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Obraz Torunia w ostatnich miesiącach pokoju 
(na podstawie wydań „Słowa Pomorskiego” od maja do 
sierpnia 1939 r.)

Barbara Klosowiak

W niniejszym  artykule pragnę przypom nieć fragm ent dziejów  T o­
runia -  kilka letnich m iesięcy 1939 r. Uważna lektura num erów „S ło ­
wa Pom orskiego” od 1 V do 3 IX 1939 r. pozw ala odtw orzyć klim at 
tam tego okresu, codzienne życie torunian w obliczu narastającego 
konfliktu polsko-niem ieckiego. W arto przyjrzeć się bliżej obrazow i, 
jak i w yłania się z publikacji opiniotw órczego dziennika.

„Słow o Ppm orskie” , ukazujące się od grudnia 1920 r., cieszyło się 
autorytetem  i m iało niekw estionow any wpływ na kształtow anie opinii 
publicznej w regionie. Był to  organ opozycyjny, reprezentow ał poglą­
dy narodow ej dem okracji, ugrupow ania m ającego zdecydow aną prze­
wagę polityczną na Pomorzu. Dziennik przedstaw iał i kom entow ał 
problem y m iędzynarodowe, politykę w ew nętrzną i zagraniczną Polski, 
zagadnienia zw iązane z  regionem, także społeczne, gospodarcze 
i kulturalne. Od początku w centrum  jeg o  zainteresow ania znajdow ała 
się kw estia niem iecka, a szczególnie wnikliw ie analizow ano j ą  po 
dojściu H itlera do władzy. Funkcję redaktora naczelnego od 1934 r. 
pełnił Stanisław  Cieślak, a jeg o  współpracow nikam i byli A leksander 
W ojder, Zbigniew  Łukom ski, Jacek Strzyżewski i M ieczysław  Sulec- 
ki. M im o wyraźnej opcji politycznej prezentow anej na swoich łam ach 
„Słow o Pom orskie” może być uznane za w iarygodne źródło inform acji 
o  Pom orzu w okresie II R zeczypospolitej.
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Życie społeczne i polityczne

M ieszkańcy Torunia, stolicy w ojew ództw a, z pew nością zdawali 
sobie sprawę ze skom plikow anej sytuacji m iędzynarodowej, zapewne 
była ona przedm iotem  niejednej dyskusji. Podobnie jak  społeczeństw o 
Pom orza i całego kraju ulegać mogli oddziaływaniu propagandy -  
uspokajającej i m inim alizującej niebezpieczeństw o. Incydenty na gra­
nicy polsko-niem ieckiej lub terenach przygranicznych, ataki na pol­
skich policjantów  i celników  to groźne zajścia, jednak  torunianie znali 
je  tylko z łam ów  gazet bądź w iadom ości radiowych. „Słowo Pom or­
skie” na pierw szych stronach inform ow ało o wydarzeniach zagranicz­
nych, ważnych sprawach w ew nętrznych, w skazywało na wzrost bądź 
spadek napięcia w sytuacji m iędzynarodow ej, ale część dziennika 
pośw ięcona problem om  lokalnym  odzw ierciedlała spokojny byt m iasta 
leżącego z dala od hałasu Europy. Jednak, chociaż życie w Toruniu 
toczyło się zwykłym  torem , odnajdujem y w gazecie w iele wzm ianek 
św iadczących o patriotyzm ie jeg o  m ieszkańców. Przypadające w okre­
sie letnim  św ięta i rocznice stanow iły doskonalą okazję dem onstrow a­
nia postaw narodow ych.

Początek m aja to obchody rocznicy uchw alenia konstytucji przez 
Sejm W ielki. Prezydent m iasta, Leon Raszeja, zwrócił się z odezw ą do 
obywateli oraz organizacji społecznych o grem ialny udział w uroczy­
stościach. Jak inform ow ało „Słow o Pom orskie”, ju ż  od 2 m aja Toruń 
udekorow any byt flagam i, zielenią, nalepkam i Tow arzystw a Czytelni 
Ludowych (TCL). O rkiestra w ojskow a dała koncert, na który złożyły 
się m elodie patriotyczne i żołnierskie. N azajutrz, 3 m aja, po mszy 
w kościele garnizonow ym , uczestnicy obchodów  przem aszerowali do 
śródm ieścia, gdzie odbyła się godzinna defilada, k tó rą  podziw iał tłum 
znacznie liczniejszy niż w poprzednich latach. W uroczystościach 
uczestniczył korpus oficerski, w ładze w ojew ódzkie i m iejskie, przed­
staw iciele placów ek dyplom atycznych w Toruniu. Po południu zorga­
nizow ano zaw ody sportowe. O bchody rocznicow e zakończyło w ie­
czorne przedstaw ienie „Zem sty” w T eatrze Ziemi Pom orskiej. Z a­
m ieszczając spraw ozdanie z przebiegu m ajow ego św ięta, redakcja
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gazety skonstatowała: „Jesteśm y silni i zdecydow ani na wszystko. N ie 
pozwolim y, aby ktokolw iek uszczuplił nasze granice i prawa, a łapa 
krzyżacka, zawsze chciw ie na wschód w yciągnięta, sparzy się o naszą 
gotow ość bojową. Będziem y dążyli do W ielkiej Polski -  do Polski 
nakreślonej testam entem  C hrobrego!” 1.

M alow nicze brzegi W isły były tradycyjnym  m iejscem  spotkań i za ­
baw torunian. W  czerwcu 1939 r. nie zorganizow ano tu jednak  zw y­
czajow ego puszczania wianków. Rada M iejska T orunia podjęła taką 
decyzję w związku z m anifestacyjnym i obchodam i Dni M orza w G dy­
ni, które odbywały się od 24 czerw ca do 2 lipca. W odpow iedzi na 
apel w ładz toruńskie domy udekorow ano flagami narodow ym i, de­
m onstrując w ten sposób solidarność z  w ydarzeniam i nad Bałtykiem . 
M ieszkańcy m iasta mogli skorzystać z tzw. pociągów  popularnych, 
które koleje wprow adziły, aby ułatw ić chętnym  dotarcie nad morze 
i uczestnictw o w uroczystościach2 .

Z okazji rocznicy bitwy pod G runw aldem  „Słow o Pom orskie” 
przygotow ało i przedstaw iło swoim  czytelnikom  w iele m ateriałów  
pośw ięconych historycznym  w ydarzeniom  oraz ich pow iązaniu ze 
w spółczesnością. C ała strona zaw ierała cytaty z w ypow iedzi na tem at 
germ ańskiego niebezpieczeństw a (od T acyta do N apoleona), na innej 
znalazły się obszerne fragm enty K rzyżaków  Sienkiew icza, reprodukcje 
portretów  Jagiełły i księcia W itolda, „B itw y pod G runw aldem ” . N ie 
zabrakło też fotografii pom nika w K rakow ie i pom nika Jagiełły na 
w ystaw ie w Nowym  Jorku. Zam ieszczono w reszcie rysunek satyrycz­
ny, który spow odował konfiskatę num eru. Przedstaw iał on posępnego 
kanclerza Hitlera oglądającego m atejkow ski obraz3. W toruńskim  te ­
atrze odbyła się zorganizow ana przez Polski Zw iązek Zachodni uro­
czysta akadem ia pod hasłem  „Drugi G runw ald”, podobna uroczystość 
m iała m iejsce na Podgórzu. W szędzie w zyw ano do obalenia barier 
dzielących społeczeństw o i podkreślano w agę jedności narodowej 
w obec zagrożenia zewnętrznego.

1 Słowo Pomorskie, nr 103 z 5 maja.
2 Ibid., nr 137 z 17 czerwca.
3 Ibid., nr 161 z 16 lipca.
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Mniej uwagi na łam ach „Słow a Pom orskiego” pośw ięcono roczni­
cy „Czynu Legionow ego”, co wynikało z układu sił politycznych 
i pozycji narodowej dem okracji w tym regionie. Z krótkiej notatki 
zam ieszczonej 8 sierpnia dowiedzieć się można, iż uroczystości m iej­
skie odbyły się na placu św. Katarzyny, gdzie 5 sierpnia złożono 
kw iaty pod pom nikiem  Piłsudskiego, po czym odbył się apel pole­
głych. N astępnego dnia, po raporcie wojskow ym  i mszy św iętej, 
uczestnicy wysłuchali przem ówienia marszałka R ydza-Sm igłego 
i obejrzeli defiladę wojskową.

N iew ątpliw ie z w iększym  rozmachem  zorganizow ano obchody 
Św ięta Żołnierza Polskiego. Społeczeństw o wezw ane do dekorow ania 
dom ów i tym razem nie zawiodło. 14 sierpnia wieczorem  przez od­
św iętnie przystrojone ulice śródm ieścia przeszedł capstrzyk. N astęp­
nego dnia rano, na placu rewii nad W isłą, po odśpiewaniu hym nu na­
rodowego, raporcie i przeglądzie wojska, odpraw iona została msza 
św ięta, podczas której płom ienne przem ówienie wygłosił ks. A leksan­
der Ziem ski, proboszcz parafii Świętych Janów. Delegacja robotników  
gazowni, elektrow ni i przedsiębiorstw a tram wajow ego wręczyła gene­
rałowi M ikołajowi Bołtuciowi książeczkę oszczędnościow ą z kw otą 
3323,75 zł. Była to sum a zebrana przez pracowników fizycznych 
w sam orzutnej zbiórce z przeznaczeniem  na dozbrojenie armii. Na 
placu przed O kręgow ą D yrekcją Kolei przem aszerowała defilada od­
działów  w ojskow ych. Szczególnie entuzjastycznie przyjęto pułk D zie­
ci Toruńskich i kolum nę zm otoryzowanych dział przeciw lotniczych. 
Po południu w Teatrze Ziemi Pomorskiej przedstawiono w idow isko 
historyczne „Nad W isłą  czuwa straż”, na zakończenie odśpiew ano 
hymn narodowy4.

Życie m iasta nie upływało jednak  na ciągłym  fetowaniu uroczysto­
ści, stanow iły one raczej widowiskow y akcent na tle codziennej egzy­
stencji. Rada M iejska zbierała się na posiedzeniach, na których rozpa­
trywano sprawy bieżące. W lipcu obradow ano nad przeniesieniam i 
szkół, wstrzym aniem  rozbiórki budynków przy Polchem ie, nowym 
statutem  szpitala m iejskiego, dotacjam i. Poruszono też problem  ze­

4 Ibid., nr 187 z 17 sierpnia.
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w nętrznego wyglądu budynków  i podjęto decyzję o nakazaniu w łaści­
cielom  przeprow adzenia rem ontów . Inform acja prasow a dotyczyła 
jednakże tylko jaw nej części posiedzenia. O brady tajne zapewne 
uw zględniały m inisterialny okólnik M inisterstw a Spraw  W ew nętrz­
nych skierow any do w ojew odów , przew odniczących w ydziałów  po­
wiatow ych i prezydentów  miast. O bligow ał on do przeglądu budyn­
ków o kubaturze powyżej 2500 m etrów  sześciennych i nadających się 
do celów  obronnych, stw ierdzenia m ożliwości w ykorzystania w tym 
samym celu fortów, przejść podziem nych, tuneli oraz skalkulow ania 
możności w ykonania obiektów  podziem nych o wartości dochodowej. 
M inisterstw o nakazywało także przygotow anie planów  budowy rowów 
przeciw lotniczych w parkach i na terenach wyłączonych spod zabu­
dowy i zapew nienie sobie zawczasu dostaw y niezbędnego sprzętu5. Na 
sierpniow ym  posiedzeniu Rady M iejskiej, w jeg o  części jaw nej, zg ło­
szono wniosek o nadanie którejś z toruńskich ulic im ienia W ojciecha 
Korfantego. Podjęto decyzje o zaw ieszeniu na 2 lata budowy i dobu­
dowy niektórych obiektów , przydziale 30 osobom  działek budow la­
nych na osiedlach A (R eja). B (B ielany) i W rzosy II. Radni podjęli 
uchwały o przeznaczeniu ekw iw alentu za sprzedane parcele na zakup 
nowych, potrzebnych m iastu terenów  i przebudow ie ul. M ickiewicza 
na odcinku od Sienkiew icza do R eja (pod w arunkiem  kredytu m ate­
riałowego i dotacji z Funduszu Pracy). Przyjęto w adm inistrację m iej­
ską drogi wojskow e na lewym brzegu W isły i dokonano zam iany tere­
nów z  wojskiem. Uchw alono w niosek do M inisterstw a W yznań Reli­
gijnych i O św iecenia Publicznego (M.WRiOP) o przeniesienie G im na­
zjum  Państwow ego z niem ieckim  językiem  w ykładowym  z gmachu 
przy ul. Piekary 49 do m niejszego budynku i przeznaczenie pow yższe­
go na potrzeby polskiego szkolnictw a pow szechnego6.

W życiu Torunia obecne były różnego rodzaju polskie organizacje 
społeczne, param ilitarne, polityczne, w ojskow e, gospodarcze i kultu­
ralne. D ziałały drużyny harcerskie, gniazda Sokoła, zw iązki oficerów  
i podoficerów  rezerwy, Zw iązek Pow stańców  W ielkopolskich, organi­

5 Ibid., nr 152 z 6 lipca, nr 153 z 7 lipca.
6 Ibid., nr 194 z 25 sierpnia.
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zacje Przysposobienia W ojskow ego (PW ) i W ychow ania Fizycznego 
(W F), N arodow a O rganizacja Kobiet (NOK), PCK , partie polityczne, 
Caritas, Katolickie Stowarzyszenie M łodzieży itd. W ostatnich m iesią­
cach pokoju pisano w prasie o ich przedsięw zięciach, które były odbi­
ciem  zm ieniającej się sytuacji. Jedną z popularnych form działalności 
stanow iły wycieczki. Zorganizow ano wyprawę na Kępę B azarow ą 
w celu dokonania obserw acji ornitologicznych. Toruński Klub M oto­
cyklow y był inicjatorem  wyjazdu do Biskupina. Celem  wycieczek 
bywały m iejscow ości położone niedaleko Torunia, np. Zam ek Bierz- 
głowski (NO K) lub dalekie Zaolzie (Związek Tow arzystw  K upiec­
kich). Odbyw ały się także zebrania m anifestacyjne. W maju w sali 
„T ivoli” przeprow adziła takowe organizacja Sokoła, w czerwcu NO K. 
Stolica Pom orza była w tym czasie m iejscem  zjazdów  i spotkań wielu 
organizacji z całego regionu. Obradowali tutaj spółdzielcy, nauczy­
ciele, rzem ieślnicy, delegatki O rganizacji Przysposobienia W ojskow e­
go, członkow ie Ligi M orskiej i Kolonialnej (LM iK). Placów ka T o ru ń - 
Podgórz Związku Pow stańców W ielkopolskich obchodziła uroczy­
stość pośw ięcenia sztandaru, a Związek Podoficerów  Rezerwy ju b ile ­
usz 15-lecia. Odbyw ały się także imprezy, których głównym  bądź 
ważnym celem  było zebranie funduszy. Klub W ioślarski przeprow a­
dził strzelanie konkursow e, a 50%  dochodu z niego złożył na budowę 
ścigacza „Pom orze” . N a ten sam cel przekazano dochód z 4 -dn iow ych  
zawodów konnych zorganizow anych przez Koło Sportu Konnego przy 
Centrum  W yszkolenia Artyleryjskiego. Związki Podoficerów  Rezerwy 
urządzały zabaw y taneczne, z których zysk przeznaczano na organiza­
cje PW  i W F (T ivoli) oraz zakup karabinu do ćw iczeń i Fundusz 
Obrony N arodow ej (FON) (Podgórz). Koło Przyjaciół Harcerstwa 
przy IX Pomorskiej Drużynie poprow adziło w maju kierm asz z kon­
certem  i dancingiem , przeznaczając dochód na FON. Datki na cele 
obronne zbierano też  na zabawach organizowanych w lipcu i sierpniu 
przez LM iK, III gniazdo Sokoła, Towarzystwo Restauratorów . N ajczę­
ściej tańczono w „T ivoli”, ale bywały propozycje oryginalne, np. 
pocztow cy zapraszali na zabawę leśną, która odbyła się za dworcem  
T oruń-Północ. Inną okazją wsparcia armii było prow adzenie sprzeda­
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ży nalepek TCL czy zorganizow ane przez Polskie Tow arzystw o K ra­
joznaw cze grupow e zw iedzanie m iasta połączone ze zbiórką p ienię­
dzy.

Sezon letni to okres rozgryw ek i im prez sportowych. Nie zawsze 
cieszyły się one oczekiw anym  zainteresow aniem . Propagandowe za­
wody lekkoatletyczne z udziałem  Gąssow skiego (rekordzisty Polski) 
nie przyciągnęły na trybuny w ielu torunian. W okręgowym  biegu na­
rodowym  w zięło udział 236 zawodników. N atom iast w spom niane ju ż  
zawody konne przy Centrum  W yszkolenia Artylerii obejrzało około 
5000 w idzów. 28 m aja odbył się m arsz drużyn byłych ochotników 
z W ielkiego Pom orza historycznym  szlakiem  wkraczania wojska po l­
skiego na Pom orze (G niew kow o -  Toruń). Trzy dni później, podczas 
Zielonych Świąt, m ieszkańcy m iasta mogli podziw iać um iejętności 
i spraw ność uczestników Dnia W ychow ania Fizycznego zorganizow a­
nego przez M iejski Kom itet W F i PW. Na jego  program złożyły się 
m.in. zaw ody żeglarskie, bieg olim pijek, jachtów , zawody kolarskie, 
piłki rowerowej i zawody gim nastyczne. W czerwcu odbył się turniej 
szachowy o m istrzostw o T orunia i Harcerskie Igrzyska Sportowe, 
w lipcu zaw ody lekkoatletyczne i pływackie. M iesiąc później Klub 
Pom orzanin i M iejski Ośrodek WF zorganizow ały bieg kolarski
0 m istrzostwo Torunia na trasie Toruń -  Zła W ieś -  Łubianka -  T o­
ruń. Mogli w nim uczestniczyć zrzeszeni i niezrzeszeni w Polskim 
Związku Kolarskim  (PZK ol.) z  całego Pomorza. Imprezy i popisy 
sportowe organizow ane były system atycznie, staw ały się okazją  do 
zadem onstrow ania spraw ności i siły, które będą służyły krajow i, gdy 
zajdzie konieczność.

Kończący się rok szkolny i nadchodzące w akacje były powodem  
wzm ożonego zainteresow ania uczniam i ze strony wielu instytucji
1 organizacji. N ie wszyscy rodzice m ogli zapew nić swoim dzieciom  
letni wypoczynek. „Słow o Pom orskie” inform ow ało o inicjatywie 
W ojew ódzkiego Kom itetu Pom ocy Dzieciom , który zakupił nad m o­
rzem parcele i przystąpił do budow y ośrodka w ypoczynkow ego. Rów­
nież nad morze wysyłała toruńskie dzieci Ubezpieczalnia Społeczna7.

7 Ibid., nr 154 z 8 lipca, nr 155 z 9 lipca.
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O bozy harcerskie organizow ano w Borach Tucholskich i na południu 
Polski. W prasie pojaw iały się wakacyjne wspom nienia, w których 
oprócz zadow olenia z wypoczynku i m ożliwości poznania kraju znaj­
dow ały się i takie fragmenty: „Pojechałyśm y tam po zdrowie i siły, 
a zarazem , by strzec Bałtyku. C hociażby sw oją obecnością pokazać 
w rogow i, że się go nie boim y”8.

Chłopcom  w wieku 14-18 lat, którzy pozostali w m ieście, M iejski 
O środek WF oferow ał bezpłatne kursy pływackie. Dla am atorów  teni­
sa od m aja otw arte były korty w O grodzie Jordanow skim . M łodzież 
szkolna m ogła korzystać z nich bezpłatnie przed południem  i z 
5 0 -p rocen tow ą zniżką po południu.

Jednocześnie przygotow ywano się do nowego roku szkolnego. 
Rozważano projekt zaciągnięcia pożyczki na kontynuację budowy 
szkoły' na Stawkach, zatw ierdzano zm iany siedzib placówek. U kazy­
wały się liczne ogłoszenia o zapisach do szkół. W sierpniu pojawiły 
się inform acje o braku podręczników , co nie było podobno sytuacją 
zaskakującą. M ożna  zaryzykować stw ierdzenie, że m im o podjętych 
w ysiłków i starań na rzecz zaspokojenia edukacyjnych i w ychow aw ­
czych potrzeb m łodzieży, przed władzami m iasta było jeszcze w iele 
zadań do wykonania.

W 1939 r. Polacy stanowili 95,6%  ludności Torunia. Stan taki n ie­
w ątpliw ie przyczyniał się do braku poważnych konfliktów  narodow o­
ściowych, błędem byłoby jednak  tw ierdzenie, iż kw estie te nie odgry­
wały żadnej roli. W śród ogłoszeń o św iadczonych usługach handlo­
wych czy rzem ieślniczych bardzo liczne zaw iadam iały o „chrześcijań­
skim charakterze” firmy. Był to jeden  z  sym ptom ów prowadzonej 
akcji „Swój do swego po sw oje” , czyli popierania działalności gospo­
darczej Polaków i bojkotow ania m niejszości niem ieckiej i żydowskiej. 
M im o to, jak  donosili czytelnicy, na Bydgoskim  Przedm ieściu ludzie 
nadal kupowali u piekarzy i rzeźników niem ieckich. Stroskanym  czy­
telnikom  „Słow o Pom orskie” odpow iadało, że panowie Jakubowski 
(kupiec) i Zarske (m echanik) są  rzeczyw iście N iem cam i. W yjaśnienie 
takie nie zaw ierało dodatkow ych kom entarzy, jednak  jeg o  podtekst był

8 Ibid., nr 177 z 4 sierpnia.
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całkow icie zrozum iały9. Krytykowano także przykłady w spółpracy 
N iem ców  i Żydów. O byw atel polski narodowości niem ieckiej, F ranci­
szek Czolbe, który w ydzierżaw ił swój skład firmie żydowskiej, został 
uśw iadom iony przez gazetę, iż w Rzeszy m ógłby trafić za to do obozu 
koncentracyjnego10. N iezadow olenie społeczności toruńskiej budziło 
funkcjonow anie w m ieście G im nazjum  Państwow ego z niem ieckim  
językiem  w ykładowym . W skazywano na niewielki procent uczniów  tej 
szkoły w yw odzący się z Torunia, gdy tymczasem  ponad 75%  pocho­
dziło z odległych nieraz rejonów. Dom agano się nawet likw idacji p la­
ców ki, do czego jed n ak  nie doszło. D ecyzją Kuratora Okręgu Szkol­
nego Pom orskiego w roku szkolnym 1939/1940 zostały „unierucho­
m ione klasy: 1 licealna i I gim nazjalna z powodu znikom ej ilości 
uczniów , zgodnie z norm am i stosow anym i również do wszystkich 
polskich szkół średnich” 11.

W przedw ojennym  T oruniu m ożna było zaobserw ow ać postawy 
antysem ickie, jednak  om aw iany tutaj okres charakteryzow ał się sto­
sunkow o małym natężeniem  takich zachowań. W śród wzm ianek 
o Żydach zam ieszczanych w „Słowie Pom orskim ” znakom itą w ięk­
szość stanow ią te, które dotyczą wojew ództw a lub odległych rejonów  
kraju, np. Krakowa, ziem w schodnich. C entralnego Okręgu Przem y­
słow ego (COP). Do pojedynczych przykładów notatek o charakterze 
lokalnym  zaliczyć m ożna opis pew nego incydentu. Zam ieszkały na 
ulicy Sukienniczej „rebe” wezw ał policję, będąc pewnym w łam ania do 
sw ego dom u. Okazało się, że nocną wizytę złożył nie złodziej, lecz 
w ybranek służącej. Byłaby ta wzm ianka może zabawna, gdyby nie 
zakończenie, w- którym  autor przedstaw ia jak o  odrażający w idok Ż y­
dów w ychylających się ze swoich okien, a parafrazując znaną balladę 
M ickiew icza porów nuje ich do diabłów: „Brody ich długie, krogulcze 
nosiska” 12.

Przedstaw iając stanow isko zam ieszkujących Toruń Polaków wobec 
m niejszości narodow ych, m ożna przyjąć, że o niechęci decydowały'

9 Ibid., nr 103 z 5 maja.
10 Ibid., nr 140 z 21 czerwca.
11 Ibid., nr 190 z 20 sierpnia.
12 Ibid., nr 139 z 20 czerwca.
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przede wszystkim  względy gospodarcze. Zam ożni i dobrze zorganizo­
wani N iem cy byli posiadaczam i w ażniejszych zakładów w m ieście, co 
pow odow ało, że zarów no oni ja k  i przedsiębiorczy, poszukujący no­
w ych m ożliwości zarobkow ania Żydzi stanowili konkurencję, którą 
konsekw entnie zwalczano. N ie była to jednak  walka ostra, nie odno­
tow ano w okresie od m aja do sierpnia ekscesów na tym tle.

Sprawy gospodarcze

W niepodległej Polsce Toruń był przede wszystkim ośrodkiem  ad­
m inistracyjnym  i w ojskow ym . R ozwijający się przem ysł m ożna po­
dzielić na dw ie grupy: w iększe zakłady znajdujące się w obcych rę­
kach oraz średnie i małe firmy o charakterze usługow o-kom unalnym . 
Praca w m ieście przebiegała bez zakłóceń, jeśli nie liczyć pow oływ a­
nia niektórych pracow ników  na ćwiczenia rezerwy. Zachowana była 
ciągłość działalności firm, o czym świadczyły liczne oferty, zaprosze­
n ia i reklam y zam ieszczane w  prasie. N ie wstrzym ywano także planów 
inwestycyjnych. W maju Starostw o Krajowe Pom orskie ogłosiło 
przetarg na wykonanie mostu żelbetow ego na trasie wojewódzkiej
T oruń C iechocinek, a 4 sierpnia oddano do użytku odcinek nowej
drogi o długości 20 km 13. T rw ała rów nież budowa gazowni podjęta w 
1938 r. Roboty m urarskie były na ukończeniu w lipcu, je s ien ią  plano­
wano m ontaż urządzeń technicznych14. Kontynuowano budowę M iej­
skiego O środka Zdrow ia i gm achu dla Pom orskiego Sądu A pelacyjne­
go. Z  inicjatywy aktyw nie działających środow isk kulturalnych T oru­
nia zaczęto w znoszenie nowego budynku biblioteczno-m uzealnego. 
Rozwój życia cechow ego skłaniał do podjęcia decyzji o budowie Do­
mu Rzem iosła. Także „Słow o Pom orskie” uruchom iło now ą agenturę 
we W rzosach (nienależącycli wów czas do miasta). Pow staw ały różne­
go rodzaju firm y lub punkty usługowe. W majowym  num erze dzienni­
ka um ieszczono reklam ę inform ującą, iż „m gr B. Zarem ba otworzył w

13 Ibid., nr 103 z 5 maja, nr 178 z 5 sierpnia.
14 Ibid., nr 144 z 25 czerwca.
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Dworze Artusa now ą drogerię z trzem a działam i -  leczniczym , ko­
sm etycznym  i fotograficznym ” . W nowym O środku Sportów W odnych 
(obok m ostu kolejow ego) otw arto cukiernię, a na M ałych Garbaracli 2 
pojaw ił się sklep z towaram i delikatesow ym i. O prócz tego w śródm ie­
ściu powstały dw a now e zakłady usługowe: k raw iecko-kuśnierski 
przy ul. Szerokiej 5 i szklarski przy Fosie Starom iejskiej 8 15. Firm a 
Bronisław a Hozakow skiego, znana w kraju i poza nim , zdecydow ała 
się na budowę gm achu dla potrzeb działu w ysyłkow ego. 20 sierpnia 
zam ieszczono w „Słow ie Pom orskim ” zdjęcie z uroczystości pośw ię­
cenia kam ienia węgielnego. M imo narastającego niebezpieczeństw a 
30 osób złożyło wnioski o kupno parceli z zam iarem  budowy dom ów. 
Zapew ne kupno ziemi traktow ane było jak o  lokata kapitału, jednak  nie 
znajdujem y w dzienniku takiej interpretacji.

N a W iśle utrzym ywał się niezakłócony ruch berlinek, barek i stat­
ków. Port w iślany był ważnym  punktem  ekspedycyjnym  dla okręgów 
rolniczych, cukrowni i m łynów  południow o-w schodniego Pom orza 
i zachodnich Kujaw. O prócz tego drogą w odną transportow ano w ę­
giel, cem ent, żwir, benzynę, a także złom żelazny i m akulaturę.

W śród ogłoszeń o pracy znaczną część stanow iły oferty pracodaw ­
ców. Najczęściej poszukiw ano osób o niskich kw alifikacjach lub na­
wet bez nich -  chłopców  do posyłek, dziew cząt do opieki nad dziećm i, 
pom ocy dom owych. C zęsto oferow ano zatrudnienie ekspedientkom , 
rzem ieślnikom , bufetow ym , kucharkom  czy akwizytorom .

W rubryce dotyczącej sprzedaży i kupna zdecydow anie przeważały 
propozycje zbytu, niekiedy około 4 0 -5 0  ogłoszeń. Sprzedaw ano w óz­
ki, meble, m aszyny, ale także kam ienice, sklepy, gospodarstw a -  cza­
sem „z powodu w yjazdu” . O statn ia szersza oferta  sprzedaży (20 anon­
sów) ukazała się 27 sierpnia.

N iew ątpliw ie dokuczliw ą trudnością  w ystępu jącą  w Toruniu i re­
gionie, a nawet w całej Polsce, był brak bilonu. Z jaw isko to w iązano 
z zaw artością srebra w m onetach, do których przeciętni obyw atele 
mieli w ięcej zaufania niż do banknotów . M im o wzm ożonej pracy

15 Ibid., nr 102 z 2 maja, nr 107 z 10 maja, nr 179 z 6 sierpnia, nr 185 z 13 sierp­
nia.
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m ennicy oraz wyjaśnień, iż realna wartość kruszcu je s t niższa od 
w artości nom inalnej pieniądza, nadal 2 -  i 5 -z ło tów ki znikały z rynku. 
Podobnie jak  w innych m iejscowościach przeprowadzano rewizje 
u osób podejrzanych o spekulację bilonem  i towaram i handlow ym i, 
np. 17 sierpnia „Słowo Pom orskie” doniosło o zatrzym aniu 4 osób 
ukrywających kwoty 200-300  złotych. Nie w spom inano jednak  o wy­
kryciu szajek przem ytników, jak  to m iało m iejsce na terenie w oje­
wództwa i w innych regionach kraju. 27 sierpnia czytelnicy dziennika 
mogli przeczytać informację o wyem itowaniu banknotów  2 - ,  5 -  i 
10-złotow ych, co m iało rozwiązać opisane problem y. N ależy w spo­
m nieć, iż w prasie brak wyraźnego wskazania na narodow ość speku­
lantów. Ukrywanie towarów spożywczych i ustalanie lichwiarskich 
cen zarzucono Niem cowi, Z. G., ale również Polakom  -  Z. M., Cz. R., 
S. G .16 Przewidując trudności w  zaopatrzeniu na wypadek wojny, 
„Słow o Pom orskie” inform ow ało swoich czytelników  o „w ynalezie­
niu” około 80 nam iastek herbaty. „Sm akow ite ersatze”, ja k  je  określo­
no, to m.in. kwiaty i liście poziom ek, malin, w iśni, tarniny, jarzębiny, 
głogu, wrzosu, brzozy', żuraw iny czy róży.

Kultura i obyczaje

Jakie były potrzeby kulturalne m ieszkańców przedw ojennego T o ­
runia? Praw dopodobnie zróżnicow ane, tak ja k  samo społeczeństw o. 
Pewne wyobrażenie o tej kwestii daje lektura „Słow a Pom orskiego” . 
Z najdujem y tu repertuar kin i teatru polskiego. Toruńscy w ielbiciele 
sztuki film owej m ieli do dyspozycji cztery kina: Aria -  przy ul. M ic­
kiew icza 77, As -  ul. Strum ykowa 3, M ars -  ul. W arszawska 9 i Świt 
- u l .  Prosta 5. W szystkie proponow ały podobny repertuar, w którym 
przeważały kom edie, rom anse, filmy przygodowe -  „egzotyczne”, 
„m orskie” , „dżunglow e” . W śród tytułów  m ożna wym ienić np. „Zapo­
m nianą m elodię” , „N iew idzialną rywalkę” , „M ałą  m iss Brodw ayu” , 
„K róla i chórzystkę”, „B iałego Tarzana”, „Bunt załogi” . Dużym po ­

16 Ibid., nr 198 z 30 sierpnia.
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wodzeniem  cieszyły się także dram aty oraz filmy sensacyjne i szpie­
gowskie, np. „O statnie ostrzeżenie” , „Zbrodnia w M onte C arlo”, „U l­
tim atum ”, „Tajem niczy przeciw nik” , „Syn Frankensteina” , „G ibral­
tar” . Inny gatunek, który pojaw iał się na ekranach, to pozycje propa­
gandowe. Te jed n ak  nie były wyśw ietlane sam odzielnie, lecz w ra­
mach seansu składającego się oprócz nich z filmu o lżejszym charakte­
rze. I tak reportaż „Z pogrzebu D m owskiego” zestaw iono z dramatem , 
natom iast „2 5 -lec ie  wym arszu Beliny” zaprezentow ano jako  dodatek 
do rom ansu m uzycznego, film dokum entalny o COP połączono z ko­
m edią francuską. Na wspólnym  seansie wyśw ietlano też przez kilka 
dni dwie pozycje o aktualnej tem atyce m ilitarnej -  „Francja czuw a” 
i polski reportaż wojskow y „Jesteśm y gotow i” . W iększość nowych 
tytułów przybliżana była publiczności przez zam ieszczane w prasie 
streszczenie i krótką, zw yczajow o pozytyw ną ocenę. W sierpniu grano 
mniej kom edii, zw iększyła się natom iast liczba film ów sensacyjnych. 
N ajw iększą popularnością cieszyło się „Zeznanie szpiega” , opow ia­
dające o działalności szpiegów niem ieckich. Od 1 września zapow ia­
dano w yśw ietlanie filmu pt. „W stań i w alcz” .

N a repertuar Teatru Ziemi Pom orskiej także składały się przede 
wszystkim  kom edie, farsy lub krotochw ile, np. „Zem sta” , „Chory 
z urojenia1', „Dzień bez k łam stw a", „Subretka” , „Dom w ariatów ” , 
„Życie je s t  skom plikow ane” . W iększość spektakli przygotow ywał 
m iejscow y zespół, ale przyjeżdżali rów nież aktorzy z występami go­
ścinnym i. Latem 1939 r. odw iedzili toruńską scenę m.in. M aria M alic­
ka z  bardzo wysoko ocenioną ro lą  w sztuce „Julia kupuje sobie dziec­
ko” , L. Szpańska z operetką Lehara „Skow ronek” oraz Lidia W ysocka 
i Zbyszko Sawan ze sztuką „Po co daleko szukać” . Zdarzały' się sy tu­
acje nieprzew idziane. Zespół O pery W arszaw skiej, który przybył 
w celu zaprezentow ania „Fausta” , „C yrulika sew ilskigo” i „R igoletta” , 
pokłócił się o pieniądze, w wyniku czego występy nie doszły do skut­
ku. W teatrze odbyw ały się akadem ie i w idow iska historyczne zw iąza­
ne z obchodzonym i św iętam i. W  sierpniu zaczęto wystawiać sztukę pt. 
„Tajny w yw iad” o pracy w yw iadu i kontrw yw iadu.
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Zupełnie odm ienny rodzaj sztuki w idowiskow ej stanowiły popisy 
cyrkowców. Tortinianie mieli okazję podziw iać je  dw ukrotnie w ciągu 
sezonu; w maju przybył do m iasta zespół braci Staniewskich, w sierp­
niu zaś Cyrk Francesco, mimo egzotycznej nazwy anonsowany jako  
„prawdziwie polski” . Brak w prasie inform acji, czy występy te cie­
szyły się uznaniem publiczności.

Instytucją w spółtw orzącą w izerunek kulturalny m iasta była rozgło­
śnia radiowa działająca tu od 1935 r., m ieszcząca się od grudnia 
1938 r. w nowej siedzibie przy placu św. Katarzyny. Na falach eteru 
nadaw ano w iadom ości, pogadanki specjalistyczne i propagandowe, 
słuchow iska, odczyty, muzykę klasyczną i popularną, czytano pow ie­
ści. Toruńska rozgłośnia stała się m onopolistą w popularyzacji tem a­
tyki morskiej. W czerwcowym  num erze „Słowa Pom orskiego” o trzy­
mała wyrazy uznania za prezentow anie program ów  propagandowych 
w języku niem ieckim , wkrótce jednak  w yjaśniło  się, że audycje te 
nadawane były z W arszaw y'7. Toruńscy radiow cy zostali bohateram i 
fotoreportażu o realizacji nagrań dźwiękowych w Gdyni i w stoczni 
na statku „Cieszyn” .

Gród Kopernika był miastem  często rozbrzm iew ającym  muzyką. 
Na początku maja odbył się konkurs chórów  w ojskow ych. Działało tu 
Pom orskie Tow arzystw o M uzyczne, które zorganizow ało koncert m u­
zyki słow iańskiej, w czerwcu zaś popis uczniów konserwatorium . 
W  tym sam ym  miesiącu Toruń gościł śpiewaków pom orskich uczest­
niczących w konkursie. O trzym ane nagrody artyści przekazali na 
FON. Preferującym  inny rodzaj muzyki zapow iadano cotygodniowe 
koncerty orkiestr wojskow ych począwszy od października. N iektórzy 
w łaściciele lokali gastronom icznych zachęcali potencjalnych gości 
inform acją o porankach m uzycznych organizow anych w niedziele 
i św ięta. Tak reklam ow ały się m.in. cukiernia przy Ośrodku Sportów  
W odnych czy lokal w ycieczkow o-ogrodow y Zieleniec.

M ieszkańcy Torunia chętnie korzystali z  okazji do zabawy i roz­
rywki. Uczestniczyli w m ajówkach, zabawach tanecznych urządza­
nych przez LM iK, pocztowców, restauratorów , kupców, związki re­

17 Ibid., nr 132 z 11 czerwca.
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zerw istów  lub Sokoła. N iektóre z  nich miały podwójny cel, ale nie 
brakowało też imprez służących czystej rozrywce. Z okazji zjazdu Ligi 
M orskiej i Kolonialnej otw arto w ystawę pom orskich kół m łodzieżo­
w ych tej organizacji . N osiła  tytuł „M odel -  obraz -  m orze” , a zgro­
m adzono na niej trzy tysiące eksponatów 18. Również w maju m ożna 
było podziw iać w Porcie Drzewnym  150 m odeli jachtów , które wzięły 
udział w zawodach. Przyjem ności i emocji dostarczyła IV w ystawa 
psów rasowych. Inną form ą spędzania w olnego czasu m ogło być w łą­
czenie się do udziału w  konkursach. Jeden z nich odbył się z  inicjaty­
wy Ligi Obrony Pow ietrznej i Przeciwgazow ej (LOPP) na lotnisku 
Aeroklubu Pom orskiego, gdzie startow ały m odele szybowców. O gło­
szony w czerwcu przez dział propagandowy LM iK w Poznaniu kon­
kurs na aforyzm  o tem atyce m orskiej rozstrzygnięty został w lipcu. 
Torunianin Z. Łubkow ski zajął w nim piąte m iejsce za następujący 
dw uw iersz :

„Polskie m orze -  w olności źrenica,
Na jeg o  straży Grom i Błyskawica” 19.

W ielu m ieszkańców  z pew nością uczestniczyło w Bazarze M isyj­
nym. dużej i udanej im prezie Papieskiego Dzieła R ozkrzew iania W ia­
ry działającego przy parafii N ajśw iętszej M arii Panny, z którego do­
chód przeznaczono na misje.

Do niew ątpliw ie nagannych zw yczajów  torunian zaliczyć m ożna 
nieprzestrzeganie zasad ruchu drogowego. Piesi przechodzili przez 
jezdn ię  w dow olnym  m iejscu, często przecinając j ą  na ukos lub trak ­
tując jak o  chodnik. Z pew nością utrudnieniem  dla nich stało się 
w prow adzenie od lipca 1939 r. bezdźw iękow ego ruchu pojazdów. 
Prasa ostrzegała, aby zachow ać ostrożność i korzystać z  m iejsc w y­
znaczonych do przekraczania ulicy. N ależy przyjąć, że społeczeństw o 
starało się dostosow ać do nowych warunków, albow iem  nie odnoto­
wano pow ażnych wypadków.

18 Ibid., nr 119 z 25 maja.
19 Ibid., nr 161 z 16 lipca.
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Przedwrześniowy Toruń wzbogacił się o dwa atrakcyjne m iejsca -  
piękny, nowy plac naprzeciw  starostw a oraz skw er na Placu Banko­
wym z dekoracją w yrażającą hasła skautów  polskich i zagranicznych. 
Barwny akcent stanowili sprzedaw cy lodów „Pingw in” w swoich ko­
lorowych czapeczkach. M im o wszystko w  „Słowie Pom orskim ” znala­
zła się inform acja św iadcząca o tym, iż stan toruńskich ulic nie był 
najlepszy. Kom isja m iędzyszkolna złożyła do w ładz m iasta wniosek, 
aby poprawić naw ierzchnię przynajm niej tych, przy których znajdo­
wały się szkoły średnie ogólnokształcące i zawodow e. Hałas i kurz 
przedostający się do sal lekcyjnych stanow iły zagrożenie dla zdrowia 
uczących się i wpływ ały na pogorszenie warunków  pracy20. Z  oczyw i­
stych względów nie zdołano tego wniosku zrealizow ać, nie ma jednak 
pewności, że wybuch w ojny stanow ił jed y n ą  przeszkodę. Potrzeby 
w zakresie konserw acji ulic realizow ano w tym czasie zaledwie 
w 37% 21.

Sw oistą ciekaw-ostkę w śród notatek stanowi pochw ała pracy pocz­
towców. Uzyskali ją , doręczając list bez adresu, a jed y n ą  w skazów ką 
um ieszczoną na kopercie było zdjęcie now ego króla kurkowego w y­
cięte z  gazety.

W śród doniesień pośw ięconych życiu codziennem u m ożna też 
wym ienić inform ację o urządzonej przez policję w parku m iejskim 
obław ie, w wyniku której ujęto 12 kobiet lekkich obyczajów  i 2 m ęż­
czyzn. K onieczność przeprow adzania takich działań w skazuje na to, iż 
prostytucja stanow iła problem  społeczny. Policja nakładała mandaty 
za łam anie norm obyczajow ych, opilstw o, zakłócanie spokoju. Innym 
niepokojącym  zjaw iskiem , z którym  stróże prawa i obyw atele borykali 
się od lat, były kradzieże rowerów. Także w iosną i latem 1939 r. prasa 
donosiła o zuchwałych nieraz wyczynach złodziei oraz apelow ała 
o lepsze zabezpieczenie jednośladów .

20 Ibid., nr 168 z 25 lipca.
21 K Przybyszewski, Toruń w latach Drugiej Rzeczypospolitej (1920-1939). Spo­

łeczeństwo i gospodarka, Toruń 1994, s. 137.
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Przygotowania do obrony

Pierwsza strona jednego  z czerwcowych num erów  „Słow a Pom or­
skiego” zaw ierała m.in. trzy w iele m ówiące i sąsiadujące z sobą tytuły: 
„N iebezpieczeństw o w ojny m aleje.” , „Gdyby jed n ak  do rozprawy 
doszło...” , „Przygotow ać się -  nie zaw adzi”22. Z estaw ienie to dobrze 
oddaje postaw ę społeczeństw a Torunia w obliczu zagrożenia. N adzieja 
na  pokojow e rozw iązanie polsko-niem ieckiego konfliktu n ie p rze­
szkadzała w podjęciu stosow nych działań. W spierano finansow o a r­
mię, przygotow yw ano ludność do sam oobrony, podnoszono ducha 
bojow ego, otaczano op ieką rodziny rezerw istów . N iew ątpliw ie otuchy 
dodaw ały stacjonujące w m ieście pułki artylerii — ciężkiej i lekkiej, 
dyw izjon artylerii przeciw lotniczej, pułk lotnictw a i piechoty, bata lio ­
ny saperów  i baloniarzy. Obecność żołnierzy uspokajała, czyniła też 
bliższym  cel, jak im  było wspom aganie armii.

Pom oc finansow a realizow ana była w kilku form ach. Jed n ą  z nich 
stanow iły subskrypcje Pożyczki Obrony Przeciw lotniczej. Z apisy na 
pożyczkę lo tn iczą przyjm ow ano nawet w dni św iąteczne, np. w Banku 
Spółek Zarobkow ych S.A., który ogłosił, iż kasy jeg o  będą czynne 
3 maja. N ie bez znaczenia zapewne był czynnik psychologiczny -  w 
patriotycznym  uniesieniu chętniej ofiarow uje się pieniądze na cel 
społeczny. T orunianie podjęli wezw anie, czego dowodem  mogły' być 
opublikow ane w m aju inform acje o w ynikach subskrypcji. W  całym  
w ojew ództw ie zebrano 22 556 789 zł, w tym 6 1 1 073 zł w pow iecie 
toruńskim  i aż 1 375 980 zł w sam ym  m ieście23.

Inną form ą dofinansow ania armii były w płaty na FON. W akcję tę 
zaangażow ali się niem al wszyscy -  dorośli i dzieci, w łaściciele i ro­
botnicy, osoby pryw atne i organizacje. Przekazywano kwoty w iększe 
i m ałe, ale zaw sze w poczuciu patriotycznej pow inności. U czniow ie 
w raz z nauczycielam i uczestniczyli w  zbiórkach datków  w szkołach 
i przedszkolach. W ym ieniane były w prasie placówki pryw atne i pu­
bliczne, np. Pryw atne Przedszkole przy parafii św. Jakuba, szkoła po ­

22 Słowo Pomorskie, nr 132 z 11 czerwca.
23 Ibid., nr 109 z 12 maja.
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w szechna z Podgórza. Uczniow ie szkoły ćwiczeń przy Państwowym 
Pedagogium  przygotow ali dwa przedstaw ienia, z których dochód prze­
znaczyli na obronę narodową. Zdarzały się listy dołączane do ofiaro­
wanych sum. Przykładem takiej korespondencji jes t poniższy tekst:

„Jestem  jeszcze  m ała i nie mam własnych pieniędzy. M yślałam, 
myślałam  i w reszcie przyszło mi na myśl, że i ja  mogę coś ofiarować 
na dozbrojenie naszej armii. Przesyłam  8 srebrnych monet. Jest to 
pamiątka po moim zm arłym  dziadku, ale nie żal mi je j i gdybym m iała 
tych m onel sto razy w ięcej, wszystkie chętnie oddałabym  mojej ko­
chanej O jczyźnie.

M arychna W ąsowska 
ucz. kl. I Pryw atnej Szk. Pow szechnej, Rybaki 47 ”24

Harcerze zbierali łom żelazny i inne metale z przeznaczeniem  ich 
na FON. W iększość (75% ) zysku z zorganizow anych Dni Harcerstwa 
Toruńskiego przekazali na ten sam cel. Idei pomocy krajowi nie po­
rzucali w yjeżdżając na w akacje -  na letnich obozach organizowali 
zabawy leśne i festyny, a zgrom adzone pieniądze wpłacali na dozbro­
jenie armii.

Opieka Rodzicielska przy Publicznej Szkole Powszechnej nr 7 wy­
asygnow ała na fundusz obronny część sw-oich składek i wezwała do 
naśladow nictw a innych rodziców.

Pieniądze na FON wpłacali przedstaw iciele wielu zakładów pracy, 
np. pracownicy fizyczni i um ysłowi firmy Bracia Pichert przekazali 
gotówkę (1805,90 zł) i papiery wartościow e. Pracownicy Drukarni 
R obotniczej złożyli swe bony POPL o w artości 1000 zł, a pracownice 
kuratorium  ofiarow ały 2 złote pierścionki, srebrny łańcuszek i damski 
zegarek. Cech R zeźnicko-W ędlin iarski wykupił subskrypcję POPL 
wartości 3000 zl, natom iast Tow arzystw o Restauratorów  na sumę 
20 080 zł, a ponadto złożyło 1780 zł na FON. Co pewien czas druko­
wano w „Słowie Pom orskim ” nazwiska ofiarodaw ców , np.:

Ewa N ow ak -  2 m onety srebrne, 1 złota spinka

24 Ibid., nr 106 z 9 maja.
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Kazim ierz Dąbrowski -  2 złote obrączki i 1 p ierścionek złoty
Andrzej Piasecki -  5 zł
Florian Redmerski - 4  zł
Helena Piasecka -  2 zl
Edmund O lk ie w ic z -2  zl
Ludwika Troszczyńska -  2 zł
M. W róblewska -  5 zł
p. K o e s te r -  1 m oneta srebrna, 420 gram  niklu 
L. W iśniewski -  m onety niklowe 
M arysia Teresa Kawka -  2 kolczyki złote 
Henryk Kawka -  1 m oneta złota o wartości 10 zł 
p. Przybyszewski -  m oneta srebrna 
B ronisław  Jezierski -  37 m onet srebrnych 
Zbigniew Jankowski -  19 m onet
/ /
Stefan Cyw-iński -  subskrypcja POPL 500 zł, FON -  20 zł 
M arysia Rosochow iczów na -  5,30 zł za sprzedane gołębie25.

Jak wynika z powyższego zestaw ienia kwot. obyw atele dokonujący 
wpłat należeli do grup o różn jm  stanie m ajątkow ym , często o fiaro­
wywali to, co było dla nich cenne.

O organizowaniu imprez w celu zebrania pieniędzy na FON w spo­
m niano ju ż  w cześniej, przy okazji przedstaw ienia działających w T o­
runiu organizacji. W arto jednak  dodać, iż Stow arzyszenie b. W ięźniów  
Politycznych prow adziło sprzedaż nalepek okiennych „Cud nad W i­
słą” i zadeklarow ało odprow adzenie na dozbrojenie armii 10% zaro­
bionej sumy. Przez porównanie z hojnością harcerzy przykład ten ilu­
struje zarów no istniejące podziały polityczne, ja k  i skłonność do za­
pom nienia, że „sm akow ał gorzko na tej ziem i w ięzienny ch leb” .

N iekiedy na obronę narodow ą w płacano pieniądze przeznaczone 
początkow o na inny cel. Toruńscy sędziow ie, zam iast urządzać poże­
gnanie sw ego kolegi odchodzącego do innego miasta, przekazali 75 zł 
na FON. G rono profesorskie w raz z uczennicam i G im nazjum  Ż eńskie­

25 Ibid., nr 106 z 9 maja.
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go im. ks. K ujota złożyło 110 zł zebranych wcześniej na kwiaty z oka­
zji im ienin pani dyrektor. Stacjonowani w Toruniu w łaściciele barek, 
członkowie Pom orskiego Związku W łaścicieli Statków, nie kupili 
w ieńca na pogrzeb zm arłego dyrektora firmy Lloyd Bydgoski, lecz 
ofiarow ali 45 zł na dozbrojenie armii.

W pierw szych dniach sierpnia pow stał Fundusz Złoty O brony Lot­
niczej. Składano na jeg o  rzecz złote obrączki, a w zam ian otrzym yw a­
no wykonane ze specjalnego stopu, z wyrytym  napisem : „D la C iebie -  
Polsko -  Rok 1939” . W ciągu kilku dni w Toruniu złożono 39 obrą­
czek.

M otywow aniu społeczeństw a do większej ofiarności służyły za­
mieszczane w  każdym  niemal wydaniu gazety hasła o treści agitacyj­
nej, np. „Silna m arynarka w ojenna to pewność wolności. Z łóż mały 
datek na budow ę okrętów ”, „Zbudow aliśm y okręt podwodny, budujmy 
ścigacze”, „D ozbrójm y Polskę na m orzu”, „Silna armia najlepszą gw a­
rancją nienaruszalności naszych granic” .

Popularną form ą szerzenia wiedzy byty odczyty i referaty, np. 
„Prusy W schodnie a Polska” , „Przygotow anie kobiet do obrony kra­
ju ” . W ięcej w iadom ości o sąsiadach Polski, Rosji i N iem czech m iesz­
kańcy T orunia m ogli zdobyć wybierając się na wykład „U stroje totali- 
styczne”, który w ygłosił dr M aciej Starzewski z Uniw ersytetu Jag iel­
lońskiego. O rganizatoram i były W ydział Pom orzoznawczy Instytutu 
B ałtyckiego, Polski Związek Zachodni i Tow arzystw o N auczycieli 
Szkół Średnich i W yższych26. N ieco odm ienny charakter m iał odczyt 
kpt. Polesińskiego „Żołnierz polski a żołnierz niem iecki” . Prelegent 
staw iał w nim tezę, że niedocenianie wroga jes t szaleństw em , ale 
przecenianie -  zbrodnią. Stwarzał przekonującą w izję doskonałości 
polskich żołnierzy i słabości przeciw nika27. W ysłuchanie takiego w y­
kładu zapew ne podnosiło na duchu odbiorców , podobnie jak  obser­
w ow anie spraw ności fizycznej w łasnego społeczeństw a i przygotow a­
nia armii. O kazją  do tego były w spom niane wcześniej popisy sporto­
we, defilady, ale także np. rew ia lotnicza. W maju na toruńskim  lotni­

26 Ibid., nr 124 z 1 czerwca.
27 Ibid., nr 140 z 21 czerwca, nr 168 z 25 lipca.
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sku tysiące widzów obserw ow ały pokaz maszyn, w śród których były 
m yśliwce, liniowce, bom bowce, praw ie pionow o startujące i lądujące 
autożyro oraz artyleria przeciw lotnicza. Jak pisano w „Słow ie Pom or­
skim ”, przekonano zgrom adzoną publiczność o sile i znakom itym  w y­
posażeniu lotnictwa. Słowa, w ypow iedziane w  jednym  z wyw iadów 
przez m arszałka R ydza-Sm igłego: „W alczyć będziem y o zachowanie 
niepodległości nawet bez sojuszników ” utw ierdzały społeczeństw o
0 pełnej gotowości do obrony28.

Znaczenie propagandow e m iało też zw alczanie defetyzm u i speku­
lacji. Przez sąd toruński skazany został L. A. z G rębocina, który skar­
ży! się w języku ojczystym  i niem ieckim  na „polskie porządki” . Za 
szerzenie fałszywych w iadom ości, podw ażanie zdolności obronnych 
państwa, zapow iadanie nadejścia Hitlera ukarano sądownie J. W., 
H. S., O. Z. Ten ostatni publicznie stw ierdził, że „Polska nie posiada 
wodnoplatow ców  i je  chleb niem iecki” . Lżenie narodu polskiego
1 wychw alanie H itlera spow odow ało osądzenie i skazanie Rudolfa D., 
G uentera H., R. H., Eryka J., K. H. i Anny B.29 W yroki w ynosiły 7 -8  
m iesięcy i 50-100  zł grzywny. N iekiedy niem ieckie gazety' zawierały 
treści antypolskie, co pow odow ało zajęcie tytułu, np. 24 m aja starosta 
grodzki zarządził takie postępow anie wobec 10 pism.

Przewidywano, że w ażną rolę w czasie w ojny m ogą odegrać cyw i­
le. Z tego względu prow adzono dla nich kursy i szkolenia. O rganizato­
rami były PCK, N arodow a O rganizacja Kobiet, K atolickie Stow arzy­
szenie Kobiet, O rganizacja Przysposobienia W ojskow ego Kobiet, 
Związek Pań Domu. Zakres zajęć był podobny i obejm ow ał zagadnie­
nia ratow nictw a oraz gospodarki żyw nością i m ateriałam i. Program 
kursu NO K  obejm ow ał w iele zagadnień, m iędzy innymi anatom ię, 
gazoznaw stwo, ratow anie osób zatrutych gazami oraz rannych, banda­
żowanie, a także transportow anie rannych i zatrutych. Przysposobienie 
W ojskow e Kobiet zorganizow ało szkolenie z przysposobienia gospo­
darstw a dom owego do warunków  w ojennych. U proszczony kurs sióstr 
PCK przeznaczony był dla pań z w ykształceniem  średnim  lub przygo­

28 Ibid., nr 165 z 21 lipca.
29 Ibid., nr 152 z 6 lipca, nr 154 z 8 lipca, nr 156 z 11 lipca,189 z 19 sierpnia.
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tow aniem  ratowniczym . Przeciętnie szkolenie kończyło od 40 do 60 
słuchaczek. Sw oje kw alifikacje uzupełniali rów nież m ężczyźni, np. 
przedpoborow i, dla których organizow ano kursy szybowcowe.

Um iejętność strzelania uznano nie tylko za przydatną, ale w ręcz 
konieczną. U dostępniano dla ogółu strzelnice Sokoła i Bractwa K ur­
kowego, niekiedy bezpłatnie. Ponadto członkow ie Bractw a przezna­
czali dochód z jednej tarczy w strzelnicy na dozbrojenie armii. S trze­
lania treningow e, na których obecność była obow iązkow a, organizo­
wali członkow ie związków rezerwistów  i byli pow stańcy30.

M ieszkańcy Torunia, podobnie jak  całego Pom orza, mogli korzy­
stać ze w skazów ek udzielanych za pośrednictwem  prasy. Dotyczyły 
one zabezpieczenia mieszkań i osób przed działaniem  gazów, sposo­
bów udzielania pierwszej pom ocy, korzystania ze sprzętu ratow nicze­
go, zaopatrzenia rodziny na wypadek ataku. Podaw ano w kilogram ach 
lub sztukach listę produktów przydatnych dla 5 osób, zaznaczając, że 
zakupów' należy dokonywać stopniowo: „M ąka 30, groch, fasola 5, 
kasza 10, ziem niaki 30, kapusta kiszona 10, cukier 3, m arm olada 1, 
słonina 2, olej 1, ser chudy 2, boczek lub żeberka wędzone 1, kawa 
zbożowa 0,5, pom idory w butelkach 1, jarzyny św ieże 10, sól l ”31.

Przygotowując się do obrony m ożna było rów nież w siedzibie 
LOPP zakupić maskę przeciw gazow ą za 18 zł gotów ką lub na raty 
(2 zt)32. Pom orskie W arsztaty Pracy Caritas oferow ały natom iast pro­
dukow ane przez siebie apteczki oplg, nosze, zasłony, pom ieszczenia 
uszczelnione. W sierpniu w „Słowie Pom orskim ” ukazała się notatka, 
w której zw racano uwagę na konieczność zadbania o w łasne sam ocho­
dy: „Stan pojazdów  będzie [...] najlepszym  sprawdzianem  sum iennego 
traktow ania obowiązków patriotycznych ze strony ich w łaścicieli. Bo 
nie dość m ówić, deklam ować o gotowości spełnienia najcięższych 
naw et ofiar w razie potrzeby -  trzeba tej gotowości składać dow ody33.

Po ukazaniu się rozporządzenia Rady M inistrów  o św iadczeniach 
osobistych Toruń został podzielony na 4 obwody rejestracyjne: Stare

30 Ibid., nrl90 z 20 sierpnia.
31 Ibid., nr 164 z 20 lipca.
32 Ibid., nr 124 z 1 czerwca.
33 Ibid., nr 179 z 6 sierpnia.
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i N ow e M iasto, Bydgoskie Przedm ieście, M okre i Jakubskie Przed­
m ieście, lewy brzeg W isły.

Przew idyw ano rozpoczęcie rejestrow ania obyw ateli na 4 w rze­
śnia34. Tym czasem  ogłoszono zapisy w ykw alifikow anych ochotników 
do rezerw y Pogotow ia Sanitarnego PCK , które przyjm ow ano w sie­
dzibie Zarządu Okręgu w T oruniu35.

Pow oływ ano do w ojska rezerw istów , ale ich bliscy nie byli pozo­
stawieni bez opieki. N iektóre firmy w ypłacały bezzwrotne zapom ogi 
rodzinom  pracow ników  wezw anych na ćwiczenia. Uczyniły' tak Z a­
rząd Fabryki W odom ierzy i G azom ierzy oraz firm a eksportowa 
St. Jaugsch i S -ka . T a ostatnia, wypłacając 10-15 zi tygodniow o, od­
działyw ała dyscyplinująco, wym agając zaśw iadczenia o dobrym spra­
wowaniu się podczas służby36. W przededniu wybuchu w ojny pojaw ił 
się w prasie apel o tw orzenie kom itetów  obywatelskich do opieki nad 
rodzinami zm obilizow anych. N ie była to inicjatywa zrodzona w T oru­
niu, gdyż kom itety takie działały ju ż  w kraju. Inną form ę pom ocy za­
oferow ał kupiec Edmund Szym ański, który 30 sierpnia uruchomił 
punkt w yżywienia dla członków' rodzin rezerwistów' przy M oście Pau- 
lińskim 2 (40 osób dziennie)37.

Kilka dni wcześniej pow stał w m ieście Kom itet W spółpracy Społe­
czeństw a z W ojskiem . Jego praca polegała na udzielaniu informacji, 
przyjm owaniu zgłoszeń darow izn łopat, kilofów itp., poszukiwaniu 
kw ater dla oficerów  oraz wyznaczaniu personelu kierującego kopa­
niem  rowów przeciw lotniczych. Do realizacji tego ostatniego zadania 
przystąpiono 28 sierpnia. N ie ma w prasie wzm ianek o przebiegu ro ­
bót, jednak  przyjm ow anie darowizn w postaci potrzebnych narzędzi, 
poszukiw anie jeszcze po 5 dniach osób przygotow anych do k ierow a­
nia pracami zdają  się potw ierdzać przypuszczenie, że nie został w porę 
opracow any plan tego przedsięw zięcia. W ezwanie skierowane do 
w szystkich uczennic Szkoły Pow szechnej nr 14, aby 31 sierpnia sta-

34 Ibid., nr 178 z 5 sierpnia.
35 Ibid., nr 187 z 17 sierpnia.
36 Ibid., nr 157 z 12 Iipca.
37 Ibid., nr 199 z 31 sierpnia.
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wity się z łopatam i i rydlami do kopania rowów m ożna traktow ać jak o  
św iadectwo zaangażow ania społeczeństw a, ale rów nież jak o  przejaw 
spontanicznego wsparcia działań niedostatecznie zorganizow anych38.

W obliczu niebezpieczeństw a częściej niż zwykle powierzano los 
w łasny i kraju opiece Boga. M odlitw y i msze za ojczyznę odbywały 
się w bazylice Świętych Janów, klasztorku na Bielanach, a w kościele 
pw. N M P celebrow ano triduum  w dniach.31 sierpnia -  2 w rześnia39.

Po ogłoszeniu przez prezydenta Rzeczypospolitej zarządzeń obron­
nych w dniu 31 sierpnia wzm ógł się ruch na toruńskim  dworcu kole­
jow ym . O djeżdżających żołnierzy żegnały tłum y, na przybywających 
czekały ochotniczki i harcerki prowadzące specjalne bufety. Jak w yni­
ka z relacji, zarówno na dworcu jak  i w odśw iętnie przybranym  m ie­
ście utrzym ywał się nastrój pogodny, nie brakowało wiary w zw ycię­
stwo, we w łasne siły i w sparcie sojuszników. Zm obilizowani m ęż­
czyźni wyruszali na wojnę z uśm iechem  i śpiewem  na ustach. Ludność 
pozostająca w Toruniu spodziew ała się w ojny podobnej do tej sprzed 
25 lat, a więc pozwalającej żyć na tyłach w miarę spokojnie. Jeszcze 
ukazywało się „Słowo Pom orskie” , dawało nadzieję doniesieniam i 
o gotowości Anglii i hardym w swej wym owie artykułem  Jego 16 
punktów  i je d n a  odpowiedź: Prać! O to charakterystyczny fragm ent: 
„W ierzym y jednak, że pełnom ocnik Rzeczypospolitej przybędzie je sz ­
cze do Berlina. TAM , A NIE GDZIE INDZIEJ ZO STA N IE PO D PI­
SANY AKT OSTA TN I -  W ARUN KI PO K O JO W E, KTÓ RE NA 
DŁUGIE LATA POŁOŻĄ KRES ZBRODN ICZY M  INSTY NKTOM  
PR U SA C TW A ”40.

Mimo wszystko wydrukow ano też dokładne instrukcje, jak  udzielić 
pierwszej pomocy w zależności od zastosow anego gazu. Zarządzono 
pogotow ie obrony przeciw lotniczej i nakazano uszczelnianie pom iesz­
czeń. Ludzie sam orzutnie oklejali szyby paskami papieru, aby zapo­
biec ich wypadaniu.

38 Ibid., nr 199 z 31 sierpnia.
39 Ibid., nr 199 z 31 sierpnia.
m Ibid., nr 201 z 2 września.
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Zaczynała się pełna okrucieństw a wojna, ale torunianie jeszcze nie 
mogli tego przew idzieć. D latego nie zaskakuje ogłoszenie prasowe 
z 3 w rześnia o poszukiw aniu m ałej, czarnej suczki, która zaginęła dwa 
dni wcześniej.

Sprawy m ałe i w ielkie toczyły się ku nieznanem u.

Toruń During the Last Months o f  Peacetime 
(based on the Editions o f  „Słow o Pomorskie” 
from May to August 1939)

The article presents life in the city shortly before the outbreak of the Se­
cond W orld War. The text consists o f  four parts. The first one entitled 'Social 
and Political L ife' describes the official celebration o f holidays and patriotic 
anniversaries, the pursuits o f  social, paramilitary and military organisations, as 
well as tasks carried out by the Municipal Board. The second part, 'Econom ic 
A spects', focuses on the new activities undertaken mostly in summer 1939, 
indicates the situation on the job  market and growing financial speculation. 
The third part 'C ulture and C ustom s', describes the repertoire in the cinemas 
and the theatre, concerts, competitions, exhibitions and entertainments. The 
fourth, 'Preparation for D efence', depicts the attitude o f the town citizens 
towards the danger of the outbreak of the war. Moreover, it describes their 
involvement in the action supporting the army and country’s defence together 
with the administrative activities and propaganda spread by the authorities. 
The article refers to the situation in Europe and the relations between the town 
citizens o f  different nationalities.

„Das Bild Thom s in den letzten Friedensmonaten 
(nach den Ausgaben des „Słow o Pomorskie” 
[„Pommersches Wort”] von Mai bis August 1939)

Der Artikel zeigt das Leben in der Stadt unmittelbar vor dem Ausbruch des 
Zweiten W eltkriegs. Der Text besteht aus vier Teilen. Der erste „Gesellschaft­
liches und politisches Leben” präsentiert die offiziellen Formen der Begehung 
von patriotischen Feier- und Jahrestagen, die Tätigkeit der gesellschaftlichen, 
paramilitärischen und militärischen Organisationen und die Aufgaben, die der
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Stadtrat übernahm. Der zweite Teil „W irtschaftliche Angelegenheiten” kon­
zentriert sich vor allem auf die im Sommer 1939 unternommenen neuen Un­
ternehmungen auf diesem Gebiet und zeigt die Situation auf dem Arbeitsmarkt 
und die wachsende Spekulation. Im dritten Teil „Kultur und Sitten“ werden 
der Spielplan der Kinos und Theater, musikalische Veranstaltungen, W ettbe­
werbe, Ausstellungen und die Vergnügungen der Thom er vorgestellt. Der 
vierte Teil „Vorbereitungen auf die Verteidigung” bringt die Einstellung der 
Einwohner der Stadt angesichts des drohenden Kriegsausbruchs näher, ihre 
Beteiligung an Aktionen, die die Armee und die Landesverteidigung unter­
stützen sollten, ebenso wie die Verwaltungs- und Propagandatätigkeit der 
Behörden, ln dem Artikel finden sich auch Verweise auf die Situation in Eu­
ropa sowie auf die Beziehungen zwischen den Bewohnern der Stadt, die zu 
verschiedenen Nationalitäten gehörten.
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